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dotkliwy kryzys ekonomiczny, któ­
ry i naszego kraju nie oszczędza. 
F cwnie, że nie naszą również jest 
winą, że geog-aficzne położenie  
kraju jest takie, iż stale znajduje­
m y się poa  groźbą najazdu wroga  
zewnętrznego, zwłaszcza z zacho  
du, co stwarza ciągłą niepewność,  
obaw ę nowej wojny. Pew nie  —  
to wszystko prawda. A le  —  to 
n u  tylko dlatego w  PoU ce jest 
źle.

Ź le  jest i dlatego, że my P o ­
lacy-, w ca lt  o tern nie wiedząc, 
przestajemy, dosłownie pizestaje- 
my czuć, rozum ować m yśleć . dzia­
łać w ży-óu codziennem  —  po 
polsku. Ź le  jest dlatego, że prze­
ważnie nie staramy się naw et za ­
stanowić, jakie obowiązki ciążą  
na każdym  z nas, z tej prostej 
rac" że jest Polakiem. A  ciążą 
obowiązki wielk e, których jeśli 
się nie wypełnia  —  rJe jest się 
Polakiem z krwi i ducha —  chy­
ba z paszportu. Być Polakiem
—  to znaczy rozumieć, że Polska
—  to my, to Naród Polsk- i ż t  
taką ona będzie, jakim będzie ka­
żdy z nas.

Byc Polakiem  - - t o  znaezy
iriec  świndom ość każdego dnia,
jaka jest sytuacja -ycia po lskugo  
wewnątrz kraju, jakich m am y
wrogjsw tu u siebu , jaki s ni ibez- 
pieczeństwa nam grożą i jak z 
niemi walczye. Być Polakiem  —  
to znaczy każdego dnia pamiętać, 
że nie w olno groszem sw ym  w z b o ­
gacać w rogów Polski, że nie w o l­
no p opu rać  nikogo i niczego, co 
nie jest polskie,^żadnei instytucji, 
żadnego stronnictwa, które łączy  
się z wrogami Polak; —  żydami,

że nie wolno nigdy poniżać i de* 
ptać swej godności narodowej w  
żadnej naw et najdrobniejszej spra­
wie. Być Polakiem - to znaczy cenić  
wszystko i szanować sw ą godność  
osobistą i swą wartość moralną, 
nie poniewiera^- jej i n e  plugawie  
w brudach, bo przez to się szar­
ga rumienie i godno&c Polaka.

A  czy my tak wszyscy postę­
pujemy? Nie!

I dlatego jest żl«.

O w szem , płacim]" podatki, urzą­
dzamy obchody, akademje, rocz­
nice, kupujemy u żydów , głosuje­
my na listy zażydzone, jed nocześ­
nie chodzimy do kościoła, pop ie­
ramy socjalizmy, komunizmy, sek­
ty; pracujemy, jednocześnie w y ­
myślam y na żydó w i jednocześnie  
zachw ycam y się espeiantenr, T u ­
wim em  i G oldem  m am y pełne
usta frazesów o Paneuropie, o po­
koju pow szechnym , o a u ł a c h  
djgolno-ludzk ch, biadamy, ze jest 
źle, nudzimy się, lub bawimj', 
gubimy się w  gmatwaninie spraw  
codziennych, osobi 3tvch, lub w w al­
ce o byt i wegetujem y ot tak so ­
bie bez celu,

I dlatego w Polsce jest :le. 
I będzie .źle dopó‘y, dopóhi każ 
dy i każda z  nas nie zrozumie, 
że nasz obow iązek w ob ec  kraju 
nie kończy się na zapłaceniu p o ­
datku, chodzeniu na rewje, obeno  
dy i na oddaniu raz na parę lat 
kartki wyborczej, ale że każdy  
z nas est cząstką Narodu, cząst­
ką żyw ego  ciała Polski, że zło  

* w  nas sam ych ma ź.ód łc  i ze od nas 
sam ych zależy, aby było lepiej, 
inaczej.


